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Książka o Dürer ze jako .pisarzu i teoretyku sztuki — wymagająca grun-
townego i krytycznego omówienia przez historyka sztuki renesansowej — dla 
historyków nauki jest bardzo interesująca: ukazuje ona narodziny nowoczes-
nej wiedzy o sztuce, której zręby, powstałe w okresie Odrodzenia, rozbudo-
wywali dalej, głównie twórcy i uczeni wieku Oświecenia. Wstęp i komentarze 
Jana Białostockiego — stanowiące podstawę niniejszych rozważań — uderzają 
imponującym wkładem pracy, szerokością horyzontów i dążnością do wszech-
stronnego i głębokiego ujęcia poruszanych zagadnień. Sądzę, że można by je 
Wzbogacić przez rozwinięcie tych zagadnień, które poruszyłem na wstępie 
obecnego omówienia, tj. problemu ważności Diirera dla historii nauki w dwóch 
aspektach: historii nauki o sztuce i historii naukowego ujmowania rzeczywi-
stości. Wartość tego cennego wydawnictwa podnoszą liczne (łącznie 80) repro-
dukcje przeważnie dzieł Dürera, a także innych — głównie współczesnych 
mu — mistrzów tej miary, co Leonardo da Vinci, Michał Anioł, Jan van 
Eyck itd. 

W. Voisé 

Leopold I n f e l d , Moje wspomnienia o Einsteinie. Wyd. „Isikry", War-
szawa 1956, s. 149. 

Dużo ludzi pisało o Einsteinie z wielu różnych perspektyw. Nieliczni jedi-
nak tylko mogą pisać o Einsteinie z perspektywy swojej współpracy naukowej 
z tym wielkim fizykiem. Z niej zaś właśnie pisane są Moje wspomnienia 
o Einsteinie prof. Leopolda Infelda. Dlatego są też one tak ciekawe. Tylko bo-
wiem od strony pracy naukowej, wysiłku twórczego, można się zbliżyć do 
prawdziwego Einsteina. 

Zasadniczym problemem naukowym, nad którym koncentrowała się współ-
praca Infelda z Einsteinem, był problem wynikania równań ruchu z równań 
pola ogólnej teorii względności. Trzy publikacje — pierwsza z 1938 т., ostat-
nia z 1949 r. —: to ostateczny owoc wieloletniej pracy. .Już w pierwszej z nich 
autorzy, otrzymali efektywnie pozanewtonowslkie rówijania ruchu (tj. rów-
nania ruchu idące w dokładności w rozwinięciu w l/c poza rząd newtonow-
ski). Dalsze prace poświęcono głównie matematycznemu „wygładzeniu" i lo i 

gicżnemu pogłębieniu teorii równań ruchu. 
We WsicrrrAeriach o Einsteinie L. Infeld pokazuje proces powstawania 

tych prac, tak powiedziawszy, od strony kulis, od strony swoich dyskusji 
z Einsteinem, osobistych Г korespondencyjnych. Ze wspomnień tych można 
ahoć częściowo poznać technikę pracy Einsteina: jego żywiołową pasję nau-
kową koncentrującą całą jego osobowość na rozwiązywanym problemie, en-
tuzjazm do rysujących się pierwszych możliwości rozwiązania, surowy, kry-
tyczny do niclh stosunek w toku dalszej pracy. 

Niesłychanie ciekawe są przytoczone przez L. Infelda w. Moich wspomnie-
niach fragmenty korespondencji z Einsteinem. 

Między innymi ciekawie rysuje się w niclh stosunek Einsteina do idei jed-
nolitej teorii pola. Przy każdym nowym pomyśle z nią związanym Einstein 
-jest entuzjastyczny, sądzi, iż znalazł już rozwiązanie. Potem jest zniechęcony, 
aby jednak przy jakiejś nowej idei powrócić do entuzjazmu. 
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Równie godne uwagi są różne uwagi Einsteina o sprawach ogólniejszych, 
społeczno-politycznych. 

Sprawą, która również otrzymuje interesujące oświetlenie we Wspomnie-
niach, jest stosunek Einsteina do teorii kwantów. 

Jak wiadomo, Einstein był zawsze przeciwnikiem mechaniki kwantowej 
jako skończonej teorii fizycznej. Mawiał on: „Pan Bóg nie gra w kości". Pro-
babilistyczny opis rzeczywistości nie zadowalał go. Wierzył zawsze w możji-
wość głębszego opisu kauzalnego fenomenów jednostkowych mikroświata. 

Interesujące w tym kontekście są zanotowana we Wspomnteniach dzieje 
dyskusji Einsteina z Bohrem o teorii kwantów i sprawa stosunku Einsteina 
do jednego z najwybitniejszych z żyjący.cih fizyków-kwancistów, ukrytego 
pod literą X. 

Jest też we Wspomnieniach przytoczony urywek z listu Einsteina, który 
osobiście mnie uderzył i na który chciałbym w zakończeniu recenzji zwrócić 
uwagę. Einstein pisze do Infelda (w liście z I7.I.1955 г., a więc niedługo przed 
śmiercią): „Żdaje mi się, że byłoby pięknie, gdyby Pan w swoim kazaniu wy-
jaśnił, że punkt ciężkości teorii tkwi w ogólnej zasadzie względności. Bo 
większość współczesnych fizyków jeszcze tego nie zrozumiała". 

Einstein uważał zawsze ogólną teorię względności za główne dzieło swego 
życia. Fizycy współcześni poświęcający się w większości z pasją problemom 
kwantowym mikroświata raczej zostawiają ogólną teorię względności z jej 
ogólną zasadą względności na uboczu. Są jednak i tacy fizycy, którzy sądzą, 
iz odegra ona decydującą rolę w przyszłym rozwoju nauki, w naszej wiedzy 
nie tylko-o makro-, ale i o mikro-świecie. Z ich zdaniem sympatyzuje także 
autor recenzji. , , , , . 

J. Plebański 

Księga Pamiątkowa Dziesięciolecia Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie /(1944—1954), Lublin 1955. Nakładem Uniwersytetu Marii Curie-
Skłodiowsikńej, ». 258 + 2 nJlb. * . 

Ambitną' próbę wzbogacenia nasizej wieday o przeszłości i oisćlągnćęciach 
nauki polskiej podjęli [pracownicy naukowi ośrodka lubelskfego. Dla uezczienia 
dziesięciolecia działalności Uniwersytetu MCS postanowiono wydać dtwie pu-
blikacje, które stanowić miały pewną całość. Pierwsiza o charakterze sprawo-
zdawczo-informacyjnym ukazała się w roku 1954 pt. Dziesięć lat Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. Publikację tę uzupełnia recenzowane 
wydawnictwa, zawierające rozprawy pracowników naukowych i wychowan-
ków uniwersytetu z zakresu ihistorii nauki polskiej. Pray doborze prac, we-
dług informacji redakcji^ szczególny nacisk położono na opublikowanie prac 
związanych tematycznie z historią Lubelszczyzny. Publikację przygotował 
do druku Komitet Redakcyjny pod przewodnictwem prof, dira A. Burdy, 
redaktora UMCS. 

Księga przjynosi następujące prace: S. Ztemęcki: Z twórczości i życia Marii 
Skłodowskiej-Curie, J. Wolska: Henryk Raabe i ' jego działalność naukowa, 
W. Hubicki: Franciszek de Paula Scheidt pionier teorii Lavoisiera w Polsce, 
J. Malarezyk i W. Skrzydło: Laickie tradycje nauczania prawa w Lublinie, 


